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P r e n u m e r a t a  w y l i o s i :  Z prze­
sy łką  pocztow ą i odnoszeniem rocznie 
rt>. 7 .20— półrocznie rub 3,60— kwar 
talnie 1,80,— m iesięcznie 60 kop, Ce 

na numeru pojedynczego — 6 groszy.

Redaktora zastać można od 12 do 1 ej w 
południe i od 6 ej do 8 ej wieczorem .— Re 
dakcja otwarta dzień, i noc. —  Rękopisów  

nadesłanych redakcja nie zwraca.

OBDZJALV W  ŁASIN 10:
w Będzinie, ul. Słowiańska Ns 9. Telefonu 

184, w Dąbrowie ul. Klubowa w Strze 
teueszycach, Grodźcu, Zawierciu, Pogoń, 
Orla >6 2, —  Tam że przyjmują prenume 

ratę ,,Iskry" i ogłoszenia.

C e n a  o g p l o s j s e i i :  na 1-ej stron cy 
za w iersz petitowy 60 kop,, na III-ej 
stronie 30 kop., na stronie 4 ej — 
20 kop. Nadesłane za wiersz gar- 
montowy — 1 rub. Drobne ogłasze 
nia po 3 kop za wyraz. Załączenia 
3 rub od tysiąca.

Redakcja i Administracja mieszrzą się  pod 
N» 3 przy ul. Krzywej w Sosnow cu — 
Telefon 1* 298. — Skrzynka pocztowa 183

Adres dla listów i depesz „Iskra” Sosnow iec.

D Z IE N N IK  P O L IT Y C Z N Y , S P O Ł E C Z N Y  i L IT E R A C K I
wychodzi co<lsrJojinle nic wylitezsijac ćwiąt — pod kierunkiem W. D^oiisiorskieg-o.

Wojna europejska.
telegramy.

Wojna na Zachodzie.
Na zachodnim terenie 

wojny.
BERLIN, 24|1X. (B .T .W .)
Urzędowo donoszą z głów­

nej kwatery wojskowej pod 
datą 23 go.

„Na prawem skrzydle ar- 
mji zachodniej poza Oisą 
walka trwa. Francuskie próby 

"liślcrzydienia armji nie miały 
powodzenia.

Na wschodzie przy lesie 
argońskim dzisiaj walk nie było.

Na wschód od Argonów z o ­
stało dzisiaj zdobyte Varennes. 
Atak trwa w dalszym ciągu.

Oddziały, działające przeciw 
linji fortów na południe od 
Verdun, odbiły zwycięsko a- 
taki. Zdobyto jeńców, karabi­
ny maszynowe i działa.

Ogień ciężkiej artylerji skie­
rowany na forty Troyon, les 
Paroches, Camp des Romains 
i Lionville miał widoczne 
powodzenie.

W Lotaryngji francuskiej i 
na granicy Alzacji straże prze­
dnie francuskie zostały w po- 
jedyńczych punktach odrzuco­
ne. Oczywistego rezultatu nie 
osiągnięto nigdzie.

W Belgji i na Wschodzie po­
łożenie bez zmiany.

Granat w kwaterze  
głównej angie sklej.
BERLIN, 241IX.
Londyńskie „Dail News" j 

donoszą z Chateau Tierry:
„Wczoraj trwała uporczy­

wa bitwa.
Ataki powtarzały się we 

dnie i w nocy.
Piechota niemiecka dzia­

łała ustawicznie przeciw po­
zycjom francuskim i angiel­
skim. Ataki byty chwilami 
wypoczynku wśród usta­
wicznego, wstrząsającego 
nerwami, syku granatów, 
które leciały z poza wzgór­
ka, za którym jedynie dymi

unoszący się z armat, po­
zwalał przypuszczać obe­
cność niemców.

K a n o n i e r ż y  niemieccy 
czynią postępy i oznaczają 
odległość z dokładnością 
coraz większą.

Wczoraj g rana t wpadł do 
kwatery głównej angielskiej 

( i poczynił tam s traszne  spu 
stoszenia. Sztab wyszedł 
cało. Zjednoczeni ponieśli 
olbrzymie straty. Zniszczyli 
oni trzy działa niemieckie 

Ogień artyleryjski był tak 
s traszny , żo w szpitalach 
zabrakło miejsca dla ran ­
nych.

Bombardowanie Reimsu.
K atedra reimska.

(Według biur* Wo!ff»). j

.Rząd francuski oszczerczo 
pościł w świat wiadomość, żc 
wojska niemieckie, bombardu­
jąc Reims, wzięły za cci swo­
ich pocisków słynna katedrę, ] 
co stanowczo nic było konie 
cznością strategiczna.

Reims jest fortecą, szczegół 
niej ostatniemi czasy wzmo 
cnioną i oszeócowaną dla osło­
ny obecnych pozycji francuskich, 
zdobycie więc tak ważnej u fo r­
tyfikowanej pozycji staje się 
koniecznością strategiczną

Wyższe władze wojskowe 
przed bombardowaniem Reimsa 
wydały stanowcze dyspozycje 
możliwego oszczędzana słyn­
nej katedry rcimskiej.

jeżeli faktycznie prawdą jest, 
źe podczas pożaru w Reims, 
wznieconego cd kal armatnich, 
ucierpiała katedra, to cała wi 
na i odpowiedzialność za to 
spada na francuzów, którzy 
Reims uczynili fortecą i pod 
stawą operacyjną dla swej a r ­
mji.

Niemcy moszą energicznie 
zaprotestować przeciw oszczer­

stwom, rzucanym aaarm ję n ie ­
miecką, jakoby ona,tylko z pa­
sji niszczenia, bez koniecznej 
potrzeby rujnowała zabytki 
przeszłości i pamiętniki histo 
ryczne.

i Opinja publiczna angielska 
najwyraźniej podziela zdanie 
niemców, źe francuzi ponoszą 
całkowicie odwowiedzialność 
za uszczerbek, przyczyniony 
katerze rcimskiej."

P ro tes t  francuzów.
Rząd francuski rozesłał do 

wszystkich mocarstw następu­
jący protest:

„Wojska niemieckie, bombar­
dując Reims, pljymwo kiero 
wały swoje pociskana katedrę, 
stanowiącą świętość narodową 
i słynny zabytek historyczny. 
Nie mogąc osprawiedliwie.nisz- 
czenia katedry koniecznością 
strategiczną, niemcy tym wan 
dalizmem dali dowód swej za 
ciętości i pasji niszczenia.

Rząd francuski uważa za 
swój obowiązek o haniebnym 
tym czynie zawiadomić rządy 
wszystkich państw i postawić 
Niemcy pod pręgierz opinji pu - 
blicznej. Podpisał Delcassc".

I
Lotnik nad Duesseldarfem.
BERLIN, 23[IX „Daesscldor- 

fer Zcitung" donosi: V  pobli­
żu acrodromu z samolotu nie­
przyjacielskiego rzucono dwie 
bomby.

Szkód, poza wybiciem wielu 
szyb, niema-

Odpowiedź Wilsona
ni skargą pnlstwa Mglistego.

Nie omyliliście się pano- i 
wie w przekonaniu, że na­
ród amerykański ukochał 
sprawiedliwość i 
przestrzegać prawa 
kości. ;

Sprawia mi to wielki za- 
szczyt, że kraj wasz w obec- j 
nym czasie kłęski zwrócił ! 
się do mnie, jako do ko- j 
goś, co równie, jak repre- \ 
zentowany przezeń naród, j 
będzie gotów do obrony 
skarżącego się narodu.

Zajmę się poważnie zba­
daniem przedstawionego mi 
przez wasze poselstwo pro­
testu. Z pewnością nie żą­
dacie panowie, bym w tej 
chwili uczynił więcej.

Proszę Boga, by się woj­
na jaknajprędzej skończyła. 
W tedy nadejdzie dzień po­
rachunku i państwa euro­
pejskie połączą się w celu 

, ukarania czynów hanieb­
nych i ich następstw.

Mocarstwa świata już usi­
łowały usunąć bezprawia 
ze stosunków ludzkich, lecz 
taki porządek nie jest w 
rękach ludzkich.

Najwyższy Sędzia tę spra 
wę osądzi, i byłoby nie- 
rozsądnem, gdyby jedyny 
rząd, stojący na szczęście 
zdała od sporu, chciał w niej 
wyrokować.

Musiałem panom tę praw­
dę powiedzieć, gdyż żywię 
dla was gorącą przyjaźń 
i rozumiem was równie do­
brze, jak wy mnie pojmu­
jecie".

Wojna z  Stos ją.
i i i  111*11

Z telegramu Kanclerza Rze­
szy do ambasadora niemiec­
kiego w Zurychu o położeniu 
w Prusach Wschodnich wy­
nika:

„Armia Sazonowa, pobita 
zupełnie pod Tannenbergiem, 
zdołała ujść za Narew.

Armja nadniemeńska Ren- 
nenkampfa, która poniosła 
równie wielką klęskę pod 
Instruciem, z trudnością zdo­

łała ujść za Niemen pod osło­
nę twierdz Olita i Kowno.

Podług pobieżnych obliczeń 
w bitwach pod Tannenber­
giem i przy jeziorach Mazo­
wieckich zginęło 150 tysięcy 
rosjan

Do obozów niemieckich przy­
prowadzono 200 tysięcy jeń­
ców w tej liczbie 5 tysięcy ofi­
cerów.

Ogólna liczba jeń ów prze­
nosi 300 tysięcy, z których 
więcej niż połowę stanowią 
rosjanie. Zdobyto przeszło 2 
tysiące dział".

Wojna na morzu

pragnie
ludz-

Francuzi na Adrjatyku.
WIEDEŃ. 24|IX 
Z aastrjackicj głównej kwa 

tery donoszą pod datą 221IX: 
19 września oddział floty 

francaskicj, składający się z 
kilka pancerników i torpedow 
ców okazał się przed Pclagoi- 
sa na morza Adrjatyckiem.

Na tej skalistej wyspie znaj­
duje się tylko latarnia morska, 
oraz stacja metcoroligiczna 

Ladność wyspy staoowi słaż-< 
ba latarni i stacji.

Francazi, zniszczywszy la tar­
nię morską, oraz stację mete­
orologiczną, i zabrawszy żyw­
ność, znajdującą‘się w niewiel­
kiej ilości, odpłynęli w kicran 
ka południowym.

Misja marynarska angieiska 
w służbie rosyjskiej.

BERLIN, 23 września. „Frank­
furter Zeitang" donosi z Kon­
stantynopola: r tis ja  marynar­
ska angielska, która przed kil­
ka dniami porzuciła służbę tu ­
recką, otrzymała rozkaz ada- 
nia się do Sewastopola i wstą 
pienia do służby rosyjskiej.

W Sewastopolu jest wicia o

ficerów angielskich, z których 
■ kilku wstąpiło do marynarki 

rosyjskiej przed wybachcm woj­
ny.

Odwołanie admirała,
i Londyńskie biaro prasowe, 

donosi, że dowódca floty an ­
gielskiej na morzu Sródzicm- 
nem. wiceadmirał Troubridge,

I został odwołany i że wdrożono 
i śledztwo w cela wyjaśnienia, 
i w jaki sposób zdołały ujść z 
i /ńcssyny krąźowce niemieckie 

„Gocben* i „Breslau*.

Kontrola nad okrętami 
amerykańskiemi.

BERLIN, 24jIX Kopenhaski 
„Tidcndc* donosi z Londyna: 

Anglja w związka z opera­
cjami floty niemieckiej w In- 
djach Wschodnich wydala roz­
kaz kontrolowania okrętów a 
mcrykańskich, czy te wbrew 
neutralności nie zaopatrają 
krąźowców niemieckich w pro- 
wjant i materjały wojenne.

1
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9ia fBałfianacfi.
Odparcie najazdu se rb ­
skiego na Sławonję.

WIEDEŃ 25ilX (B .T.W .) 
"Sudslavische Korespondenz“ 
donosi z Esseg: „Urzędowa
gazeta ,,Drau“ opisuje najazd 
serbski na Sławonję, który się 
skończył zupełną klęską Ser­
bów.

Pole bitwy zostało zasłane 
trupami Serbów. Pozwoliliś­
my wejść serbom do Sławo- 
nji, by ich tu doszczętnie wy­
tępić.

Serbowie weszli tu w sile 
najmniej 30 tysięcy i okopaii 
sie w kanałach i lasach.

Wojsko austrjackia napa­
dło serbów pod Jakową i za­
dało im straszliw ą klęskę.

Działa zebrały straszne 
żniwa. Zabrano 7 tysięcy 
jeńców. Tysiące rannych le­
żało naokół. Wielu serbów 
poniosło śmierć w bawię.

Syrmja jest zupełnie oswobo­
dzona od serbów".

Ochrona arcydzieł sztuki 
w Paryżu.

R z ąd  francuski p rzeds ięw z ią ł  
n ad zw y cza jn e  środki w celu  o- 
chrony arcydzie ł  sztuki,  zn a jd u ­
ją cy c h  się w L ouw rze.  A w ięc 
p rze d ew szy s tk iem  „Monę Lizę" 
p rze transpo r tow ano  do Tuluzy, 
dokąd  również w ysłano  i „V enus  
Miloz".

S łynny  obraz  V eronesa  „Gody 
w K anie"  n ie  mógł ze względu 
na  w ielk ie  rozm iary  obrazu  być 
t ransportow any ,  w ięc zadowolono 
się  u rzą d zen iem  kosztow nego p a n ­
cerza ,  k tó ry  m a  ochronić a rcy ­
dzieło to od kul n ieprzy jac ie lsk ich .

Sporo kosz tow nych  dzieł p la ­
s tycznych  zabezp ieczono  w te n  
sposób-, że ca łkow ic ie  je  zam u ro ­
wano.

P rz e sz ło  800  sz tuk  p łóc ien  
p ierw szorzędne j w artośc i jednej 
nocy p rzew ieziono  w abso lu tn ie  
pew ne m ie jsca .  O kna  L uw ru  i 
w szys tk ich  innych  m uzeów  sz cz e l­
nie zamurowano.

Nasze sprawy.
Walka z wyzyskiem.

-o-
Zapow iedziana przez ko­

m endanturę wojsk niem iec­
kich sprzedaż w Sosnow cu 
produktów  spożywczych, 
sp ro w a d zo n y ch  z zagranicy 
doszła do skutku, «łe w 
formie-flteco innej, niż p ro ­
jektow ano początkowo. Mia­
nowicie, przy ul. Targowej 
otworzony został sklep p ry ­
watny, w którym  sprzeda­
wane są towary kolonjalne, 
jako to: cukier, kawa, cze­
kolada i t. p. oraz sól, ka­
sza i różne inne produkty  
pierwszej potrzeby po ce­
nach ściśle określonych, 
ale o 20 33 proc. taniej,
niż w  naszych sklepach. 
Cenę, naprzykład, cukru 
ustalono i i  kop. za funt, 
podczas gdy nasi kupcy 
ten sam cukier raczyli nam 
sprzedawać po 15 do 17 
kop. za funt.

Przypominamy, iż sklep 
przy ul. Targowej unorm u­
je niektóre ceny lepiej i 
szybciej, niż komisja ży­
wnościowa. Jednocześnie 
jednak możemy mieć błogą 
nadzieję, że pp. kupcy, przy­

zwyczaiwszy się do szalo­
nych zysków w ciągu bli­
sko 2 miesięcy, będą chcieli 
„straty" swe obecne odbić 
na tych towarach, których 
w sklepie na Targowej nie­
ma. Tu właśnie potrzebne 
jest czujne oko gospodarzy- 
miejskich-.

Do “komisji żywnościo­
wej nie zwracamy się z tą 
sprawą, przekonyw am y się 
bowiem, że instytucja ta 
jest zbyteczną, 

i Zanim sprzedaż produk- 
: tów żywnościowych oddano 
! właścicielom sklepu przy 
! ul. Targowej, kom endantu- 
j ra wojsk niemieckich zw ró­

ciła się z tą spraw ą do ko­
misji żywnościowej, p ropo­
nując jej kupno za gotówkę 
w Katowicach lub M ysłowi­
cach tych produktów  i od­
sprzedawania ich ludności. 
Propozycję tę komisja po­
dobno odrzuciła, m otywu­
jąc odmowę brakiem... pie­
niędzy.

Rozumie się, że odmowa 
taka byłaby krokiem bar­
dzo nieopatrznym  i szko­
dliwym dla mieszkańców. 
Zanim jednak ostatecznie 
tę sprawę omówimy, po­
czekam y na wyjaśnienia k o ­

misji żywnościowej, k tóra 
przypuszczać należy — 

zechce uspokoić wzburzoną 
opinję, której bardzo lek- 
kiem echem jest artykulik 
obecny.

(«*-)

Posiedzenie rady okręgowej.
Dziś o godzinie 3 po południu  w 
sali  resu rsy  w D ąbrow ie  odbędzie  
się  p ie rw sze  posiedzenie  rady o- 
kręgowej Zagłębia .

Zakładnicy. Jak  donosi „Kur. 
S z lą sk i" ,  w os ta tn ich  dn iach  sp ro ­
wadzono znowu do Mysłowic kil­
k a  osób z Z ag łęb ia ,  k tó re  służyć 
m a ją  w ładzy wojskowej j a k o  z a ­
kładnicy.

Komisja pośrednictw a pracy 
podaje  do wiadomości,  że  po trze  
bu je  na tychm ias t  4 zdolnych  d ró ­
żników. B rukarze  powinni też  
na tychm ias t  zgłosić do się  Komisji 
po śred n ic tw a  pracy (W a rsz a w sk a  
6) od 10— 12 i od 3— 5.

Sekcja pomocy d la  ubogich 
przy Tow. dobroczynności ch rze -  
śc jańsk iem  poleca osobom, poszu­
kującym  szw aczek  i k raw cow ych 
pp. Janinę Bałago, ul. W ie jska  24 
i H e lenę  O strowską, Pogoń B racka  
18. Z a p ła ta  w edług uznania .

Aresztowanie żołnierza. P o ­
m iędzy  S osnow cem  a  S zo p ie n ica ­
mi, w ład z e  p rusk ie  u ję ły  żo łn ie­
rza  rosyjskiego w pełnym  m undu­
rze. W edług  w szelkiego p raw do­
podob ieństw a jes t  to zbieg, który 
b łą k a ł  się już od kilku tygodni.

L ab oratorju m  K o z ie ls k ie  
go a n a liz u je  w odę, w ęg ie l, 
ru d ę, m eta le , t ł u s z c z e ,  
a r ty k u ły  spożyw cze, m ocz  
etc. Sosnow iec, G łów n a 2 2 , 

te le fo n  8 6 5 .

Z Warszawy.
Nóż wyszedł z użycia. Jak  do

w odzą  rapor ty  P ogo tow ia  w W a r ­
szaw ie  od począ tku  sierpnia, więc 
z górą  p rzez  pó łto ra  m ie s ią ca  
zdarzyło  się za le d w ie  k ilka  bójek, 
w k tó ry ch  użyto  noży: liczba po ­
dobnych w ypadków  n ie  przekro  
czy ła  dziesięciu .

W la tac h  ubiegłych, zw łaszcza  
w porze  le tnie j,  notowano średnio  
po trzy do cz te rech  rozpraw  no­
żowych dziennie .  W noce sobo 
tn ie ,  w n iedzie lę ,  św ię ta  i pon ie ­
działk i bywało  ich czasem  po 
dw adzieścia .

P rz y p isać  to n a leż y  b e z w a ru n ­
kowo zam knięciu  sk lepów  mono­
polowych i p iwiarni,  k tó rych  w ię ­
kszość  po ta jem n ie  hand low a ła  
w ódką,  oraz t rzec io rzędnych  szyn 
kowni n a  p rzedm ieśc iach .

W  m ie jscow ośc iach ,  gdzie  tego 
okaże  się po trzeba ,  za s trzeg am  
sobie w yłączne  praw o u s ta n a w ia ­
n ia  odnośnych  organów, k tó re  z 
zachow aniem  przyna leżnośc i  do 
I go legjonu b ę d ą  m ia ły  obowią 
zek  p rz e s t r z e g a n ia  jego in te r e ­
sów wojskowych.

Jako  in s ty tuc ja  wojskowa, I szy 
legjon polski n ie m a  żadnego  zw ią­
zku z ta jnym  rządem  narodow ym , 
k tó ry  w ed le  uchw a ł  nacze lnego  
kom ite tu  narodow ego p rz e s ta ł  
is tn ieć z dniem  16 s ie rpn ia  r. b.

Z Będzina.
— o —

Spraw a o Jyadzież. W czoraj 
w k c m e f ić a tu rz e  milicji,  óe legaci 
rad y  m ie jsk ie j ,  pod przewodni­
c tw em  p. o. k o m e n d an ta  milicji, 
p. T re n n e ra ,  z se k re ta rze m ,  p. 
B aryniem , sądzil i  sp raw ę o k r a ­
dzież kosztowności u p. S z trub la .

P o  p rzeprow adzonem  śledz tw ie  
i wysłuchaniu  świadków, o sk a rż o ­
nych i poszkodowanych wydano  
wyrok nas tępu jący :

S ta n is ła w a  Iwańskiego, S ta n i ­
s ław a  R ub ika ,  Szyję  S z u s te ra  
i W incen tego  S z n a jd e ra  skazano  
na pół roku obostrzonego w ię ­
zienia.

Icka H ersza  P ra jz e ra ,  jako n ie ­
pełnoletn iego,  na  4 m ies iące  w ię ­
zienia. i p ase rk ę ,  Józefę S znaj-  
drową, n a  300  rubli kary  lub 3 
m ies iące  więzienia.

Oprócz tego skazano  w szys tk ich  
obwinionych solidarnie na  z a p ła ­
cen ie  p. S z trub low i 105 rubli o d ­
szkodow ania  za  b rak u ją ce  rzeczy 
oraz koszty  sądowe.

P ow yższy  wyrok nie podlega 
ape lacji .

fir. B. Budzyński
Weneryczne, skórne, wewnętrzne 

— Staresosnow ieeka 14. — 
Telefon 845.

Od 4  - 7 . po południu.

Oświadczenie wodza 
legjonów polskich.

— o—

W  D ąbrow ie  i Z aw ie rc iu  u k a ­
za ły  się  w dn iach  o s ta tn ic h  z a ­
w iadom ien ia  o otw orzeniu  komi- 
sa r ja tów  wojsk polskich.

R ów nocześn ie  k o m endan t  legjo­
nów, g ene ra ł  Baczyński,  z a w ia ­
dam ia ,  iż zniósł w'szelkie korni 
s a r ja ty  wojsk  polskich  rząd u  n a ­
rodowego, k tó re  pow sta ły  w n ie ­
k tó ry ch  m ie jscow ościach  K ró le­
s tw a  Polskiego.

G ene ra ł  B aczyńsk i og ła sza  co 
n a s t ę p u j e :

„P o  dzień  s form owania  i-go 
'eg jonu  polskiego potworzono w kil­
ku m ie jscow ościach  o rgana  kom i- 
sa r ja tów  wojsk polskich  rządu 

1 narodowego.
Z chwilą ob jęcia  kom endy I-go 

legjonu, t. j. z d a tą  z a p rzy s ię że ­
nia legjonu w K rakow ie i K iel­
ca ch  znoszę.^  Jwyżjej.— w skazane ,  
jako też  w sze lk ięgo  r o d z a ju '  tym 
podobne organy , ozna jm ia jąc ,  że 
te  n ie m a ją  nic w spólnego z woj­
skam i I-go legjonu polskiego.

I-szy  legjon polski je s t  o rgan i­
zac ją  jedyn ie  i w yłączn ie  w ojsko­
wą, dozwoloną i p raw n ą  i podle 
g a j ą c ą  rozkazom  c. i k. n ac ze l­
nej kom endy arm ji.  Innych wojsk 
polskich  n iema.

Z różnych stron.
— o —

Burze i śnieżyce 
w górnych Włoszech.

W wysoko położonych miejsco- 
w ościacn  G órnych  Włoch, a  m ia  
nowicie  w okolicach  Ankony od 
kilku dni sroży się s t r a s z n a  bu ­
r za  ze  śn ieżycą .  Ś n ieg  pokrył 
pow ierzchnię  n a  30 ctm.

W e F lorencji  te m p e ra tu ra  s p a ­
d ła  do 2 niżej zera.

Samobójstwo Guide Fusinato
W  tych  dn iach  zm arł  śm ie rc ią  

sam obójczą  w posiadłości swej w 
prowincji V ice n d es  były m in is te r  
włoski,  p rofesor p ra w a  m ięd zy n a  
rodowego i czynny członek sądu  
rozjemczego w H aadze ,  Guido 
F usinato .

(Z m ar ły  profesor był jednym  z 
na jpopu larn ie jszych  i n a jzn a k o ­
m itszych  par la m en ta rzy s tó w  w ło­
skich 1 p ia s tow ał k ilkakro in ie  t e ­
ki m in is te rja lne .  P rzyp .  Red.) .

pjwet JSromałowsRi
C zęstochow a, Nowy Rynek 3, 

Telefon 14 34.
Choroby skórne, włosów, płciowo 
weneryczne I Kosmetyka lekarska!
Przyjmuje od 9 — rano i od 
3 — 8 po połud. Panie od 2 — 3 
po południa Stosajc wśródźylnc 
wstrzykiwanie SALW ARSANd  
(Hata 606 914) i badanie krwi

Potrzebne
redakcll pod 200.

od 3 do 5 pokojów z 
w y jod tm i O lo rt/ w

Gabinet meehano-elektro-termo-terapeutyczuy
D-ra M. W OŁKOWICZA

SOSKOWłKC T argow a 8. -T e le fo n  lfO .
Leczenie chorób se rca  i zwapnienia naczyń.
Leczenie chorób kości, staw ów , mięśni i nerwów 
0 ‘Arsonw alizacja. Dlatermja. E lektroliza. Galwanlzacja. 

Faradyzacja. Masaż. M echanotarapja.
God iuy przjjęć: 9 — 11 i t i o  i 5 — 7 po południa.

Szkło wodne, karbolineum
i wszelkie artykuły tech rfczn e

poleca Tow. „Ageya" S i

Fridtjof Nansen 
o wojnie obecnej.

— o—

Według otrzym anych z Chri- 
stjanji w iadom ości, słynny po- 
dróżaik N ansen, w ygłosił od« 
czyt, treści następującej:

Nie jest to wojna ostatnia. 
Ayliłby się ten, ktoby sądził, 
że f o  tej wojnie zm ienią się  
stosunki m iędzypaństwowe.

Świat jeszcze nie zaszed ł 
tnk daleko.

K oniec jednej wojny będzie 
początkiem  innej.

A usim y się na to przygoto­
wać.

R ozbrojenie jest m rzonką  
Jeżeli nie .zrozum iem y m o­

wy rzeczyw istości, nic j e s te ś ­
my godai miana naroda.

Dla nicm ców przem arsz

przez Belgję i złam anie neu­
tralności jej był dziełem  ko 
niecznej nicodzow nośei

Jakież jest położen ie nasze, 
norw egów ? jeżeli nic gorsze  
jak belgów , to w każdym razie  
nie lepsze.

Krajowi naszem u takie sam o  
grozi niebezpieczeństw o.

Przy wybrzeżach norw es 
kich mogą, będą i m uszą od 
być się rozstrzygające bitwy 
m orskie.

Posiadam y porty, które zbyt 
będą waźnem i punktami dla 
stron w akzących.

A usim y się przygotować
A czyż Jesteśmy przygoto­

wani?
Dzięki prorokom pokoju przy­

gotowaliśm y się źle.
A u si w nas nowy duch 

wstąpić.
Jeżeli teraz się nie nauczy­

my, to się nigdy nauczyć nie 
zdołamy, bo będzie za późno.

A usim y się zapewnić,żejprzy  
sz ło ść  nasza w naszych będzie 
spoczyw ała rękach.

C zczę postęp i dążności po 
kojowe, lecz jakąż korzyść z 
nich odnieść zdołamy, jeżeli 
kraju n aszego obronić nic b ę­
dziemy mogli?

Żądamy więc zbrojenia się  
jaknajusilniejszcgo zarów no  
wojska, jak marynarki, byśmy 
nie ulegli w walce, którą praw ­
dopodobnie podjąć będziemy 
zm uszeni.

I Nasi synowie nic powinni być 
wysłani nad granicę niedosta  
tccznie przygotowani.

żądam y akcesu do polityki 
silnych m ocarstw pokoju.

! Nie Chcemy dalej nosić mar 
, ki narodu, który stoi poniżej 
1 przeciętności.

Dlatego żądamy jednorocz­
nej słaźby wojskowej, ani mniej 
ani więcej.

To dotyczy i marynarki.
Wtedy wojsko i marynarka 

będą lepsze, niż obecnie.
Dla biedaków jednoroczna  

słażba wojskowa będzie za ra ­
zem szkołą

Niewątpliwą jest rzeczą, że 
niem iec wyżej stoi od anglika 
dzięki w łaśnie słażb ic w ojsk o­
wej.

Co uczyniło wychowanie woj 
skow e z niemców?

Czem  są bez tej służby an- 
glicy?

W szak i szw edzi zaprow a­
dzili słaźbę wojskow ą jedno­
roczną.

Ktokolwiek m ówi o polityce 
Skandynawskiej, musi przyznać 
że polityka nasza schodzi s ię  
ze  szwedzką.

Naszym zadaniem  jestestw o  
rżenie związku skandynawskie 
go m ożliw ie jaknajściślejszego.

Nic powinniśmy się  narzu­
cać, jako słabsi, 

i N iebezpieczeństw o nic minę 
ło , ono dopiero się zbliża.

Nie zaznaliśm y jeszcze  k lę s ­
ki, ale m: że  ją poznamy n iez­
w łocznie, nie powinno to być 
dla nas n ieszczęściem .

W zrośniemy jako naród.
Praca, jaką podejmiemy w te­

dy, będzie naszym zbaw ieniem .

Redaktor odpow iedzialny H elena A o n sio rsk a . Drukarnia A. Aodzclewskicgo, Sosnow iec, Krzywa te 1. Wydawca Wiktor Aonsiorski.


